
V
■OJ KI

O R G A N  Z W I Ą Z K U  STRAŻY P O Ż A R N Y C H  WOJEWÓDZTWA SL A j  K I  E G O
wychodzi 10-go każdego miesiąca.

Bezpłatny dodatek do Nr, 15-go „Gazety Strażackiej'1.
Rok VI. Dnia 10 lipca 1932 r. Nr. 7—8.

J E D E N 2 4  W S Z Y S T K I C H  —  w s z y s c y  Z  A J E D N E G O

Doroczny zjazd 
Strażactwa powiatu Katowiee-Wieś.

Pomimo szalejącego wszechśw iatowe­
go ikryzyisu gospodarczego, k tóry, dla tak  
uprzemysłowionego zakątka Rzeczypospoli­
tej Polskiej, jakim jest Górny Śląsk, stał się 
niebywałą katastro fą  społeczną, rujnującą 
całe życie kulturalne, —• strażactw o nasize 
ani p a  chwilę nie załamało się pod jego 
druzgoczącym obuchem. Praw da, że p lano­
we izamierzenia sfer kierowniczych istraża- 
ctw a śląskiego musiały z konieczności ulec 
znacznym redukcjom, poważnie hamującym 
i opóźniającym wspaniale zapowiadający się 
dalszy rozwój strażactw a górnośląskiego, że 
w skutek ogólnego zubożenia społeczeństwa 
wiele placów ek strażackich znalazło się w 
bardzo krytycznem  imaterjalnie położeniu, 
wszakże duch strażacki nie poddał się bez­
nadziejności, energja w pracy nie osłabła. 
I choć wiele zespołów strażackich składa się 
nieomal całkowicie z bezrobotnych — nie 
ustaje praca nad utrzym aniem  gotowości bo ­
jowej, anii obniża się sprawność fachowa. 
A stale rozszerzające się ram y zadań na­
szych straży pożarnych, coraz nowe zagad­
nienia w dziedzinie wyszkolenia s trażack ie­
go, zawsze spotykane są z gotowością a czę­
stokroć nawet entuzjastycznie są przyjmo­
wane.

I owe, zdawałoby się, do niedawna teo re ­
tyczne hasła, że ochotnicze Straże Pożarne 
są szkołą obywatelskiego wychowywania 
społeczeństwa, wzorem karności i poświęce­
nia w  służbie publicznej, — w obliczu p rze­
żywanej1 obecnie katastrofy społecznej w y­
kazują swą niezaprzeczalną realność, głębo­
kie zakorzenienie w  szeregach strażackich 
i nabierają praktycznego znaczenia.

W ystarczy spojrzeć objektywnem okiem 
na przebieg każdego zjazdu strażackiego, 
zawodów, czy obchodu jubileuszowego k tó ­

rejś z placówek. N iepotrzebne tu  są w stęp­
ne zabiegi propagandowe, zbędne w yw iera­
nie nacisku na uczestników. Z powagą św ia­
domości swej pożytecznej pracy, ze zrozu­
mieniem potrzeby stałego kształcenia woli 
i sił fizycznych, zjeżdża się brać strażacka 
dla wykonania programu, zakreślonego jej 

przez powołane przez nią W ładze Związ­
kowe.

A pomimo wspomnianego* kryzysu, pomi­
mo ograniczania planu działalności do nie­
zbędnych przedsięwzięć w zakresie zbioro­
wych czynności, rok staje się zakrótki, b ra ­
kuje dni1 niedzielnych i świątecznych do re ­
alizacji owego okrojonego planu działalno­
ści. W ięc obserwujemy zjawisko* kompresji 
wszelkich poczynań. Dzień W alnego Zgro­
madzenia delegatów danego Związku Po­
wiatowego — to z pewnością jednocześnie 
dzień zawodów powiatowych i jubileuszu 
jednej ze straży, lub inna uroczystość o cha­
rakterze narodowym lub państwowym. Bo 
inna, następna lub poprzednia niedziela za­
jęta  jest podobną zbiorową czynnością w  in­
nym powiecie z siedzibą o kilkanaście kilo­
metrów; tam  teżby chętnie dusza strażacka 
zajrzała dla porównań, dla uczestnictwa, dla 
złożenia hołdu podobnej działalności.

Gdy więc nadszedł term in Dorocznego 
Zjazdu sitrażactwa, powiatu katowickiego!, 
Zarząd tego Związku krótko nam yślał się 
nad programem. Ponieważ w iroku bieżą­
cym w ypadał jubileusz 50-cło* leciiai Ochotn. 
Straży Pożarnej w Kochłowicach, k tó ry  na­
leżało odpowiednio* uczcić zbiorowym udzia­
łem straży pożarnych, więc postanowiono, 
że tam właśnie odbędzie się i w alne Zgroma­
dzenie delegatów i Powiatowe Zawody s tra ­
żackie zostaną przeprowadzone. Zjadą s tra ­
że z całego powiatu, nie braknie przedsta-
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wi-ciel-i sąsiednich  Zw iązków , p rzybędą 
p rzedstaw iciele  W ładz P aństw ow ych i s tra ­
żackich. W ięc i należny  hołd  Ju b ila tce  w y­
rażony  zostanie i udział w  W alnem  Zgrom a­
dzeniu będzie liczny i fachow e urozm aicenie 
będzie w  p o stac i zawodów.

A  koszta  będ ą  tylko pojedynczej im prezy.
Ju ż  w sobotę dnia 16 lipca b. r, m iejscow a 

O chotnicza S traż  P o żarn a  rozpoczęła u ro ­
czystości jubileuszow e mszą żałobną za d u ­
sze zm arłych członków , odpraw ioną w czes­
nym rankiem . W  godzinach w ieczorow ych, 
na alarm , zarządzony p rzez O gniom istrza 
Powiatowego, S traże  pożarne: miejscowa,
Kochłowice, Nowa wieś i Bykowina, w y­
konały  spraw nie ćw iczenia tak ty czn e , ku  
w ielkiem u za in teresow aniu  tysięcznych  rzesz 
m ieszkańców  tej m iejscowości, uzm ysła­
w iając im uroczystości następnego' dnia.

W  niedzielę, dnia 17 lipca b. r., po p o b u d ­
ce, odegranej p rzez o rk ies trę  w e w czesnych 
godzinach porannych, poczęły  zjeżdżać s tra ­
że pożarne i p rzybyw ać na m iejsce zbiórki 
re p rezen tac je  m iejscow ych stow arzyszeń. A 
po uroczystem  nabożeństw ie, w  czasie k tó ­
rego w ygłosił podniosłe kazan ie  o ideologji

strażack ie j ks. prób, Szulc, odbyła się p rzed  
przedstaw icielam i W ładz P aństw ow ych i  
S trażack ich  w spania ła defilada p rzeszło  600 
hełm ów  strażackich , około 350 p rzed s taw i­
cieli m iejscow ych zw iązków  i s tow arzy ­
szeń, zaś bezpośrednio  potem , n a  ob szer­
nym  p lacu  targow iska, na ten  dzień p iękn ie  
udekorow anym , po przem ów ieniach  w ice­
p rezesa miejscowej s traż y  pożarnej druha 
B isty i rep rezen tan ta  w ładz Państw ow ych, 
P an a  d -ra  G aw lasa, nastąp ił uroczysty  akt 
dekoracji k ilkudziesięciu  s trażak ó w  z zało­
życielem  miejscowej s traży  druhem  W incen­
tym  B aronem  na czele.

D ekoracji dokonał osobiście P rezes W o­
jew ódzkiego Zw iązku S traży  Pożarnych  
d ruh m ecenas M ildner w  asyście P re ­
zesa Powiatowego Związku druba K ędzio­
ra  i in sp ek to ra  Pachelsk iego . W zniesie­
niem  trzyk ro tnego  o k rzy k u  na  cześć N ajjaś­
niejszej R zeczypospolitej i odegraniem  hym ­
nu narodow ego zakończono uroczystości ju­
bileuszow e.

A  bezpośrednio  niem al po tem  rozpoczę­
ły się obrady  W alnego Z grom adzenia de le­
gatów .

W alne Zgromadzenie.
P unktualn ie  o godzinie 11.30 p rzed  po- 

łudlniem w  sali p. Reikusa rozpoczęły  się 
ob rady  IX-go W alnego Z grom adzenia D ele­
gatów  Zw iązku S traży  Pożarnych  n a  po- 
w iat K atow ice-W ieś.

P rzy stole prezydialnym  zajęli m iejsca: 
P rezes Zw iązku W ojew ódzkiego druh m ece­
nas M ildner, re p rez en tan t s ta ro s ty  k a to ­
w ickiego p. Dr. Gawlas, P rezes Z w iązku P o ­
w iatow ego, w icem arszałek  Sejimu Ś ląskie­
go druh Kędzior, inspektor Pachelski, p ro ­
boszcz m iejscow y ks. Szulc, oraz członkow ie 
Z arządu  Pow iatow ego Związku. Salę w y ­
pełnili delegaci Pow. Zw. i goście.

O brady zagaił p ięknem  przem ów ieniem  
P rezes K ędzior, zaznaczając, iż ożywiona 
działalność Zw iązku Pow iatow ego w o k re ­
sie spraw ozdaw czym  cieszyła się w ybitnem  
poparc iem  m-oralnem i m aterja lnem  ze s tro ­
ny  W ładz P ow iatow ych w  osobie p. s ta ro ­
sty  Dr. Sełdilera.

N astępn ie przem aw iał P rezes  Zw iązku 
S traży  Pożarnych  W ojew ództw a Śląskiego 
druh M ildner, k tó ry  w dłuższem  p rzem ó ­
w ieniu wislkazał na doniosłość ideologji s t r a ­
żackiej i rolę straża-ctw a w  odrodzonej oj­
czyźnie.

N astępnie sk ład a li życzenia owocności 
obrad  W alnego Z grom adzenia i dalszego 
rozw oju Zw iązku P ow iatow ego: proboszcz

m iejscow y iks. Szulc, zast. na-cz. gminy 
p. M ańka i v iceprezes m iejscowej Och. 
S tr. Poż. d ruh Bista.

W ybrani członkow ie-kontro lerzy , po  
spraw dzeniu  legitym acji p rzyby łych  na 
Zjazd delegatów  stw ierdz ili obeclność 70 d e ­
legatów  s traż y  i gmin,- dysponujących 101 
głosami.

P rzew odniczący  udzielił głosu s e k re ta ­
rzowi d-wi B aronow i, k tó ry  odczyta ł p ro to ­
kół poprzedniego W alnego  -Zgromadzenia, 
odbytego w  dn. 5 iliipca 1931 roku  w  W eł- 
nowcu. P ro tokół ten p rzy ję to  do za tw ier­
dzającej w iadom ości bez zm ian,

W  dałsizym ciągu ob rad  P rezes K ędzioi 
w ygłosił -ogólne spraw ozdanie z działalności 
Pow iatow ego Zw iązku w  o k resie  -sprawo­
zdawczym . Z aznaczył on na w stępie, iż 
aczkolw iek nad  G órnym  Śląskiem  zawitsła 
czarna i g roźna atm osfera (przesilenia gospo­
darczego, któ-ra ciężarem  swym kolosalnie 
p rzy tłum iła  działalność wszelkich organi­
zacji społecznych i zaham ow ała ich n o r­
m alny rozwój, strażac tw o  po w ia tu  K a to ­
w ickiego -skutecznie -opiera -się w  swej d zia­
łalności w szelkim  przeciw nościom , nie u s ta ­
je w p ra cy  swej dla dobra społecznego i n;e 
zatrzym uje swego k roku  n a  drodze ku  osiąg­
nięciu w yżyn rozw oju -organizacyjnego i 
technicznego. S k łada więc, jako  P rezes
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Związiku, se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  itym 
w szy stk im , k tó rz y  n a  p o szczeg ó ln y ch  p o s te ­
ru n k a c h  p ra c y  n ie za łam a li a w y k a z a li han . 
ducha.

Z k o le i u d z ie la  P rz e w o d n ic z ą c y  g łosu  s e ­
k re ta rz o w i B aronow i, k tó r y  re fe ru je  s z c z e ­
gółow e.

Spraw ozdanie Zarządu.
Z o k az ji ju b ileu szu  50-cio le tn iego  is tn ie ­

n ia  ocho tn iczej s tra ż y  p o ża rn e j w K ochło- 
w icach, zw o ła ł dziś Z a rz ą d  W a ln e  Z grom a­
dzenie . ,

Z w iązek  u trz y m y w a ł się w ciągu  ok resu  
sp ra w o z d a w c ze g o  ze s k ła d e k  i subw encji, u- 
dz ie lonej jed y n ie  ze s tro n y  W y d z ia łu  P o w ia ­
tow ego w K atow icach . W a ru n k i p ra c y  te c h ­
n iczne j b y ły  b a rd z o  tru d n e  ze w zg lęd u  na  
b ra k  gotów ki. N ie  by ło  m ożna w ca łe j p e łn i 
z rea lizo w ać  p la n u  dzia ła ln o śc i, u sta lo n eg o  
n a  p o c z ą tk u  ro k u  i Z w iązek  zm uszony  by ł 
w strzy m ać  się po  części z p ra c a m i tech n icz ­
nem u B io rąc  pow yższe  w zg lęd y  p o d  uw agę, 
m ożna s tw ierdz ić , jak ie  tru d n o śc i m iał Z a ­
rz ą d  Z w iązk u  d la  w y k o n a n ia  p ra c y , ob ję te j 
p la n e m  dz ia ła ln o śc i. Pom im o tru d n y c h  w a­
ru nków  finansow ych  s tra ż e  p o ż a rn e  p rz e ja ­
w ia ją  ożyw ioną dz ia ła ln o ść .

S tra ż e  p o ża rn e , p o z a  p ra c a m i śc iśle  s tra -  
żackiem i, ch ę tn ie  w p ro w a d z a ją  do p ro g ram u  
ćw iczeń  w y szk o len ie  pochodne . W  w ie lu  s t r a ­
żach  p ro w a d z o n a  je s t p ra c a  k u ltu ra ln o -  
o św iatow a. P ró cz  o rk ies tr , o rg an izow ane  są  
chó ry  i te a try  am ato rsk ie . D zięki o rg an iza ­
c jo m  s trażack im  bezp ieczeń stw o  ogniow e w 
pow iecie zw iększy ło  się, a  p ra c a  k u ltu ra ln o - 
o św ia tow a ro z w ija  się szybcie j. S tan  bojow y 
s tra ż y  p o ż a rn y c h  o k reś li b liże j w sw em  s p ra ­
w o zd an iu  d ru h  P o w ia to w y   ̂O gniom istrz . B io ­
rą c  p o d  uw agę p o stęp , jak i czyn i Z w iązek, 
m ożem y stw ierdz ić , że p o d  w zg lędem  fach o ­
w ego  w y szk o len ia , jak  n iem nie j p o s ia d a n ia  
sp rz ę tu  strażack ieg o , w y b ijam y  się n a  czo ło ­
w e stanow isko , p rz o d u ją c  innym  Zw iązkom .

J e d n y m  z w ażn y ch  czynn ików  w d z ia ła l­
ności Z w iązku  je s t p ro p ag an d o w a  p ra c a  na.d 
po b u d zen iem  i u trw a len iem  w spo łeczeństw ie  
i p o śró d  s trażak ó w  poczucia  i m yśli o ju trze , 
co stan o w i p o d staw o w ą  cechę k u ltu ra ln y c h  
sp o łeczeń stw  św iata . W ziąw szy  n a  sieb ie  ten  
p io n ie rsk i obow iązek, Z w iązek  ca ły m  sz e re ­
giem  środków  p ro p ag an d o w y ch  do c ie ra  dziś 
do n a jsz e rsz y c h  w ars tw  sp o łeczeń stw a, k tó ­
re  u zn a ło  już za  sw oje  g łoszone od  k ilk u  la t  
p rzez  Z w iązek  hasło , iż ty lk o  p rzez  m asow e 
zg ro m ad zen ie  ludzi do p ra c y  spo łeczne j 
s tw o rzy  p o d w alin ę  dob ro b y tu  P o lsk i.

P ro p a g a n d a  n asza  w ro k u  sp raw o zd aw ­
czym  m ia ła  dw o jak i c h a ra k te r, a to : p o śred - 
ni i b ezp o śred n i, jak  p rz e z  z ja z d y  k o n k u r­

sowe, ćw iczen ia  re jonow e, p o k a z y  gazow o- 
lo tn icze  i t. p., po  części z n ag ro d am i, o raz  
og łoszen ia  odczy tów  i w y k ład ó w  n a  w ieczo­
ra c h  k o n fe ren cy jn y ch .

Z o k a z ji ju b ileu szu  S tra ż y  P o ż a rn e j Z a­
k ład ó w  H ohen lohego  w d n iu  4 lip ca  1932 r. 
o d b y ł się p o k az  ob rony  p rzec iw lo tn iczo  - g a ­
zow ej. P o k az  te n  w y p a d ł n a leży c ie  i odn iósł 
sukces n ie ty lk o  w  w y k azan iu  sp raw n o śc i 
s tra ż a c k ie j i w y szk o len ia  s trażack ieg o  w  te j 
dziedzin ie , lecz  ab y  rów n ież  ja k  n a jsz e rsz e  
s fe ry  m iejscow ego sp o łeczeń stw a  zap o zn ać  
ta k  z sam em  n iebezp ieczeństw em , jak  i z a k ­
c ją  obronną.

W o k resie  sp raw o zd aw czy m  Z a rz ą d  o d ­
b y ł 6 p o siedzeń , n a  k tó ry c h  za ła tw io n o  52 
sp raw . B iuro  Z w iązku  z a ła tw iło  447 k o re s ­
p o n d en c ji i ogółem  b io rąc  350 in te resan tó w .

S e k re ta r ja t  p ro w a d z i k o n tro lę  odznaczeń , 
k o n tro lę  w n io sk ó w , w y s ła n y c h  do o d zn aczeń  
d ruhów , ew id en c ję  s tra ż y  p o żarn y ch , d z ien ­
n ik  podaw czy , arch iw um , loraz s ta ty s ty k ę  
n a rz ę d z i p o ża rn iczy ch .

K sięgę k aso w ą  p ro w a d z i sk arb n ik , jak  
rów n ież  sp is in w e n ta rz a  Z w iązku.

K asę  p o śm ie r tn ą  p ro w a d z i s e k re ta r ja t  
Z w iązku.

W  b ib ljo tece  p o s iad am y : P rz e g lą d  P o ż a r­
niczy, S tra ż a k  Śląski, K a le n d a rz  S trażack i, 
F e u e r  u n d  W a sse r  i zb ió r ro z p o rz ą d ze ń  p o ­
licy jn y ch .

Z w iązek  o trz y m a ł zapom ogi od  W y d z ia łu  
P ow iatow ego  w K ato w icach  w kw ocie 5323,40 
z ło tych , zaś  od Z w iązku  S tra ż y  P o ż a rn y c h  
W ojew . Ś ląskiego nie o trzy m aliśm y  w z e sz ­
ły m  roku , ja k  i.w  la ta c h  p o p rzed n ich , ż ad n e j 
subw encji.

S ub w en cji u d z ie lił P o w ia to w y  Zw iązek 
w w ysokości:
300.00 zł. O chotn . S tr . Poż. w P rz e ła jc e
150.00 „ „ „ w B rzęczkow i-

cach
200.00 „ „ „ „ w K ło d n icy
200.00 „ „ „ w B ańgow ie
200.00 „ „ „ w K łodn icy
500.00 „ S tra ż y  P o ż a rn e j w  W ełn o w cu .

1550.00 z ło ty ch  razem .
P o za tem  u d z ie lił zapom ogi w w ysokości

100.00 z ło ty c h  w d o w ie  J a d w id z e  S p o n ero w ej 
z B ielszow ic.

Z z a p ła c en ie m  s k ła d e k  za leg a  O c h o tn i­
cza S tra ż  P o ż a rn a  w  B rzez ince  w w ysokości 
16 zło tych , gm ina B rzez in k a  w w ysokości 28 
z ło ty ch  i gm ina B rzęczkow ice  za  dw a la ta  w 
w ysokości 32 zło tych .

N a  w niosek  Z a rz ą d u  p rz y z n a ła  R a d a  N a ­
cze ln a  G łów nego Z w iązku  S tra ż y  P o żarn y ch  
R . P . n iżej p o d a n e  o d zn aczen ia :

a) 1 z ło ty  k rz y ż  za  ra to w a n ie  g inących,
b) 1 m ed a l za  d zie lność  i odw agę,
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c) 1 srebrny medal zasługi,
d) 2 bronzowe medale zasługi,
e) 1 dyplom zasługi,
f) 20 odznak za wysługę lat.

Ochotnicza Straż Pożarna w Giszowcu na
wniosek Powiatowego Ogniomistrza została 
rozwiązana. Do jednych z największych po­
żarów można zaliczyć pożar elektrowni w 
Chorzowie. Dzięki strażom  pożarnym, że 
w skutek nadzwyczajnych ich wysiłków nie- 
tylko pożar zlikwidowano, lecz również u- 
trzymano warsztaty pracy dla pracobior­
ców, wobec czego w imieniu Zarządu im z 
tego tu miejsca serdecznie dziękuję.

W ykaz statystyczny poszczególnych s tra ­
ży pożarnych został ogłoszony w Strażaku 
Śląskim w nr. 7/8 na stronie 56— 57 na b. rok.

Kończąc, chciałbym jeszcze raz podkreś­
lić, iż tendencje rozwojowe i pomyślne wy­
niki, jakie Zarząd osiągnął w roku sprawoz­
dawczym, są z jednej strony owocem prac, 
dokonanych w latach ostatnich w kierunku 
usprawnienia organizacji, z drugiej zaś stro­
ny świadczą dowodnie o ugruntowanym za­
ufaniu i popularności, jaką cieszy się Zwią­
zek w całym powiecie.

W dalszym ciągu obrad, również druh 
Baron referuje

Sprawozdanie Ogniomistrza 
Powiatowego.

Powiat Katowice-Wieś posiada 20 straży 
ochotniczych, 6 zawodowych, 2 kopalniane i 
1 harcerską z ogólną liczbą 1342 członków 
czynnych, nie wliczając w to 6752 strażaków  
przymusowych, pozatem należy do ochot­
niczych straży pożarnych 1516 członków po­
pierających.

Powyższe straże pożarne działają na te­
renie 22 gmin, czyli każda miejscowość po­
siada swoją straż pożarną,

W okresie sprawozdawczym dokonano 22 
inspekcji straży pożarnych, i2 rewizji kin.

Wielki kryzys gospodarczy bardzo dotkli­
wie daje się znać nieomal wszystkim p la ­
cówkom strażackim

W jak ciężkie a położeniu niektóre s tra ­
że się znajdują, świadczy fakt, że gmina Byt- 
ków dla tam tejszej straży wyznaczyła na 
zakup sprzętu i utrzymanie ich tylko 500 
zł., co stanowczo jest zamało, jeżeli się weź­
mie pod uwagę stan taboru tam tejszej straży 
(1 sikawka i 80 metr. węży tłocznych) i wa­
runki miejscowe gminy Bytków. Dopiero na 
skutek przeprowadzonej rewizji i za pośred­
nictwem ogniomistrza powiatowego, straż 
pożarna Botków, uzyskała przez W ydział 
Powiatowy, subwencję w wysokości 2.000 zł.

Mimo tak trudnych warunków finanso­

wych, straże pożarne okazują ożywioną dzia­
łalność. Oprócz prac ściśle strażackich 
zajm ują się one również zagadnieniem ob­
rony przeciwgazowej.

W dniu 1 stycznia 1932 r. stan taboru 
strażackiego przedstaw iał się następująco: 

11 sikaw ek motorowych,
5 sikawek parowych,
33 sikawek ręcznych czterokołowych,
7 sikawek ręcznych dwukołowych,
13 sikawek przenośnych,
61 wózków hydrantowych,

21 wozów rekwizytowych, w tern 8 au ­
tomobilowych,

20 drabin mechanicznych,
22 drabin rozsuwanych,
224 drabin hakowych,
28 drabin przystawnych,
21 płacht wzgl. worów ratunkowych,
16 beczek czterokołowych,
15 wozów sanitarnych w tern 3 automo­

bilowe,
67 noszy sanitarnych,
78 skrzynek sanitarnych,
30 aparatów przeciwdymowych,
40 aparatów tlenowych,

205 masek gazowych,
18 reflektorów,
14 inhalatorów,
7 pulmotorów,

70 par rękawic gumowych,
23.907 metrów węży tłocznych,
395 metrów węży ssawnych,
203 bandaże,
89 mostków,
73 wiaderek,
91 tłumnie,

498 toporów,
201 linek,

1.027 pasów bojowych z toporkami,
1.177 hełmów,
1.643 mundurów,
209 tub alarmowych,
21 syren,
1.234 łączników zczepnych,
71 łączników śrubowych,
1.280 hydrantów,
731 pochodni,
19 sztandarów.
Statystyka pożarow a za 

następująca:
rok ubiegły jest

alarmów fałszywych 47
pożarów masowych 14

,, średnich, 75
„ małych 101
,, kominowych 7
,, piwnicznych 17
,, lasów 18

eksplozji 3
powodzi 7
razem wyjazdów 289
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N ajw ięcej w yjazdów  m iała zawodowa 
straż  pożarna Nikiszowiec —  32, najm niej 
ochotnicza straż  pożarna M aciejkow ice —  2.

Czynność straży  pożarnych w roku ubieg­
łym  przedstaw ia  się następująco:

ćwiczeń szkolnych odbyło się 1.318
ćwiczeń tak tycznych  354
w ykładów  356

Ze względów finansow ych pow iatow e za ­
wody strażack ie pow iatu  K atow ice-W ieś w 
roku zeszłym  się nie odbyły, natom iast do 
zawodów W ojew ódzkich stanęły  w szystkie 
te  straże, k tó re na zaw odach pow iatow ych 
w roku 1930 uzyskały  1 i 2 m iejsca.

Również stanęły  do zawodów w s tra ­
żacką p iłkę w odną: zawodowa straż  pożarna 
Nikiszowiec i ochotnicza straż pożarna M y­
słowice.

Z inicjatyw y powiatowego ogniom istrza 
odbył się publiczny pokaz przeciw lotniczy 
i gazowy w W ełnowcu, kierow any p rzez ko­
m endan ta  Zaw. S traży  Pożarnej W ełnow iec, 
d ruha Boronowskiego, p rzy  udziale sąsied­
nich straży, lotników i wojska.

D zięki sp rężystości i fachow em u w yszko­
leniu straży  pożarnych, bezpieczeństw o p o ­
żarow e w powiecie naszym  zw iększyło się 
znacznie.

N ajlepszym  tego dowodem jest wielki 
i groźny pożar Chorzow skiej cen tra li e lek ­
trycznej w dniu 6 lutego b. r. Z pow odu ob­
sunięcia się p rzew odów  o W ysokiem nap ięc iu  
na tran sfo rm ato ry  i p rzez to  pow stałego  
k ró tk iego  spięcia, poczęła  gw ałtow nie w ycie­
kać zn a jd u jąca  się tam  oliwa w ilości 33 
tonn, k tó ra  się równocześnie zapaliła .

Po przybyciu  straży  pożarnej Chorzów, 
sy tuacja  była w prost fa talna, bo gw ałtow ny 
pożar oliwy i w zrost tem p era tu ry  zag raża­
ły  bardzo pow ażne w sąsiedztw ie zn a jd u ją ­
cym się zapasom  benzolu w ilości 15.000 kg.

Naczelnik straży  chorzowskiej d ruh Pie- 
chuta, zorjentow aw szy się w sytuacji, z a a la r­
m ował natychm iast straże  pożarne, posiada­
jące generatory  pianow e, m ianowicie zaw o­
dow e straże  pożarne: W ełnow iec, K atow ice- 
M iasto i K ról-H utę. A ż do przybycia w spom ­
nianych straży, d ruh  P iechuta rzucił się z ca ­
łą  energ ją  i odwagą do gaszenia, wzgl. opa­
now ania rozszalałego żywiołu, używ ając do 
tego p rzy  narażen iu  w łasnego życia 73 gaś­
nic ręcznych, system u T etra .

Chociaż druhowi Piechucie udało  się p o ­
żar zlokalizow ać, sy tuacja by ła  jednakow oż 
bardzo  groźna, a po przybyciu  wyżej w spom ­
nianych straży  pożarnych i objęciu k ierow ­
n ic tw a p rzez  N aczeln ika O kręgow ego, d ruha 
Boronowskiego i użyciu generatorów  p iano­
wych, pożar został ostatecznie zlikwidowany.

Pożar ten mógł mieć w prost k a ta s tro fa l­
ne następstw a, pow odując zastój połow y 
przem ysłu  śląskiego, i z tem  zw iększenie się 
bezrobocia.

Tylko wielkiej ofiarności i w ytrw ałości 
w p rzeprow adzan iu  akcji ratow niczej w szy­
stkich straży  pożarnych, biorących udział w 
gaszeniu pożaru, zaw dzięczać należy  un ik ­
nięcie katastro fy .

Kończąc m oje spraw ozdanie, dziękuję 
wszystkim  kierow nikom  straży  pożarnych  za 
tru d y  i zabiegi, położone w kierunku dźw ig­
nięcia spraw ności fachowej strażactw a n a ­
szego.

N ad zreferow anem i spraw ozdaniam i z 
działalności w roku spraw ozdaw czym , otw o­
rzy ł P rzew odniczący dyskusję. Poniew aż 
mimo wezwań do dyskusji, nikt nie zab rał 
głosu, p rzeto  Prezes udzielił głosu p rz ed s ta ­
wicielowi Komisji R ew izyjnej —  druhowi 
K arolow i G ajdzikow i z P rze ła jk i d la sp ra ­
w ozdania z dokonanej rew izji kasowości 
Związku i K asy Pośm iertnej.

Protokół
z odbytej rocznej rew izji kasow ej Pow ia­

towego Z arządu  Związku Ochotniczej S tra ­
ży Pożarnej na pow iat K atow ice-W ieś w dn. 
1 lipca 1932 r. w Katowicach, w obecności 
skarbnika Zw. p. D robika Paw ła, sek retarza  
Zw. p. B arona R yszarda oraz członków K o­
m isji Rew izyjnej p.p. B rysia K arola, Thoma- 
sza P aw ła i Gaj dzika K arola, zbadano księ­
gę kasow ą w raz z asygnatam i, dochodowemi 
i rozchodowemi, k tó re  w najlepszem  p o rząd ­
ku znaleziono.
Dochód w ykazujd  10.596,68 zł.
Rozchody w ykazują 7.203,37 ,,

Pozostaje: 3.393,31 ,,
Znaleziono u  skarbnika ks. 

w k ładow ą Nr. 18 Kom. K asy 
Oszczędności na  pow iat K a­
towice na 2.339,59 zł.

Ks. w kładow a Nr. 2196 561,41 ,,
Na ks. podręcznej sekr. B a­

rona 100,00 ,,
W  gotówce u skarbnika 392,31 ,,
Inw en tarz  w  w arto śc i 1.351.07 ,,

Katowice, dn. 1 lipca 1932 roku.
Komisja R ew izyjna:

(— ) K. Bryś.  (— ) Gaj  dzik.  (— ) Thomas.

Pro tokół  Komisji Rewizyjnej
z rewizjji zw yczajnej przeiprowadzoneg w K a­
sie Pośm iertnej Pow iatow ego Zw iązku S tra-
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ży P ożarnych na p ow iat K atow ice-W ieś, 
dnia 6.VII 1932 rolku p rzez  K om isję Rewi- 
zyjną. . . . .

Rewizji dokonano w obecności sk a rb n i­
k a  Zw iązku druha P aw ła D robiga z S iem ia­
nowic i sek re ta rza  Zw iązku druha R y sza r­
da B arona z K atow ic.

A. —  W  skarbcu znaleziono:
gotów ki w  biurze się nie przechow uje.
B. —  N a rachunkach  b ieżących  zn a le ­

ziono:
w Pow iatowej Kasie Oszczędności w K a to ­

wicach książka Nr. 12116 —  zł. 5.10.83 
w Pocztowej Kasie O szczędno­

ści w K atow icach 192.44

R azem  zł. 5.293.27
Do dnia 1 stycznia 1932 r. nie 

p rzekazane sk ładki i w stępne 
p rzez skarbników  m iejsco­
wych sraży pożarnych —  zł. 1.392.04

R azem  zł. 6.685.31

Pow yżej w skazane zapasy  w gotowiźnie 
są zgodne z pozostałościam i, w ykazanem i w 
dzienniku kasow ym , w yciągam i z ra ch u n ­
ków b ieżących  w insty tucjach  finnaisowych i 
według przedłożonego w ykazu  zaległych 
sk ład ek  i w stępnego. P rzechow yw anie p ie ­
n iędzy  i p ap ie ró w  w artościow ych jest p ra ­
w idłow e .

D okonaną rew izję stw ierdzono p o d p isa ­
mi w dzienniku  kasow ym  osób p rz ep ro w a­
dzających rew izję oraz podpisem  skarbn ika .

N a tem  czynności rew izyjne zakończono 
i p ro tokó ł podpisano.

K atow ice, dnia 6 lipca  1932 roku .
Komisjja Rewizyjna:

(— ) K. Bryś  (— ) Thomas (— ) Gaj dz ik

Sprawozdanie Kasy Pośmiertnej
B ezpośrednio p o tem  druh G ajdzik od ­

czytał szczegółowe spraw ozdanie K asy P o ś­
m iertnej Powiatowej Związku S traży  P o ­
żarnych na pow iat K atow ice-W ieś za czas do 
31.X II 1931 roku.
S tan  gotów ki w K.lK.O. zł, 5.100,83

w P.K.O. „ 192,44
zaleg łe sk ładki i w stępne ,, 1.392,04

R azem  zł. 6.685,31
W ypłacono pośm iertne  zł. 1.340,68

pozostaje w k as ie  zł. 5.344,63
D otychczas należą  do K asy Pośm iertnej 

członkow ie s traż y  pożarnych  z n astęp u ją­
cych m iejscowości: R ozdzień —  Szopienice, 
Brzezinka, Brzęczkowice, W ełnowiec, Byko-

wina, P rze ła jka , Siem ianow ice, Chorzów, 
B ytków , Nilkiszowiec i M ała D ąbrów ka.
S tan  członków  w dn, 1 kw ietn ia  1931

wynosił 178
w m iędzyczasie p rzystąp iło  33

P rze to  stan  ogólny w ynosił 211 
Zm arło członków  4
W ykluczono członków  4 8

P ozostało  członków  203

K atow ice, dn. 30.VI.32 r.
(— ) Baron (— ) Drobig

Spraw dzono.
K atow ice, dn, 6.VII,32 r.

Kom isja Rew izyjna:
(— ) K. Bryś  (— ) Thomas (— ) Gajdz ik

*
N a zakończen ie swego re fe ra tu  z finan ­

sowego s tanu  Pow iatow ego Związku, druh 
G ajdzik  —  im ieniem  Kom. Rewizyjnej —  p o ­
staw ił w niosek o udzielenie pokw itow ania 
zarządow i z gospodarki w  ubiegłym  -okresie.

W niosek  ten  p o p arł d ruh poseł K ozak, 
dodając od siebie uzupełnienie, aby Z arządo­
wi w yrazić podziękow anie za w zorow ą dzia­
łalność w zniesieniem  trzykrotnego- okrzyku 
„N iech Ż yje '!, co też  W alne Zgrom adzenie 
żyw iołow o podchwyciło;, w yrażając w  ten  
sposób serdeczny  i bezpośredn i ab so lu to r­
ium  Z arządow i Zw iązku z jego do tychcza­
sowej działalności.

W  dałs-zym ciągu swego spraw ozdania 
d ruh G ajdzik zap roponow ał W alnem u Z gro­
m adzeniu  w ybran ie delegacji, k tó rab y  im ie­
niem  Zjazdu wyraziła- podziękow anie Panu 
S taroście  D-howi Seidlerow i, za jego tro sk li­
w ą opiekę, okazyw aną Zw iązkow i. W niosek  
ten  przyjęto- jednom yślnie, pow ołując d e le ­
gację w  sk ładzie : Prezes, K ędzior, se k re ta rz  
B aron i d ruh Gajdzik.

Zkolei przystąpiono- do uchwaleni-ai p r e ­
lim inarza budżetow ego na ro k  1932/33. R e ­
feruje druh B aron. Po odczy tan iu  poszcze­
gólnych po-zycyj po stron ie p rzychodu  i ro z ­
chodu, n a  ogólną sum ę 10.800 zło tych, re ­
fe ren t zastrzeg a  się, iż za rząd  jednak  nie 
m oże p rzy jąć n a  s-iebie zobow iązania, dociąg­
n ięc ia  do w ysokości poszczególnych i ogól­
nej pozycji dochodow ej w edług prelim inarza, 
a to  z pow odu szerzącego się kryzysu  gos­
podarczego. W alne Zgrom adzenie akcep tu je  
-przedłożony budżet.

N astępn ie  'przystąpiono d-o> u zu p e łn ia ją ­
cych w yborów  do Z arządu. Zgodnie z 

brzm ieniem  § 12 ust. 2 stat-uitu Zw iązku usta-
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piło 3-ch członków Zarządu a mianowicie 
druhowie: Bienioszek, Baron i Ślązak. . W 
uznaniu ich wielce korzystnej działalności 
dla Związku w charakterze członków Za­
rządu, W alne Zgromadzenie powołało ich 
przez aklamację ponownie dio zarządu. W 
dalszym ciągu obrad nad sprawą uzupełnia­
jących wyborów, akceptow ano wybór dru­
ha Reinholda Graibego i powołano do Za­
rządu, jako reprezen tan ta  Cechu Kom iniar­
skiego, starszego cechm istrza W onsa z Ni­
kis,zowca.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano na człon­
ków druhów: Karola Gajdzika, Paw ła Tho­
masa i K arola Brysia, a na zastępców  dru­
hów: Jana  Piechutę i W alentego W ronę.

Na członków Rady Związku Straży Po­
żarnych W ojewództwa Śląskiego wybrano 
druhów: Piotra Boronowskiego z W ełnowca 
i Reinholda Grabego z Mysłowic.

Jako  delegatów na Zjazd W alny Związku

W a l n e  Z g r o m a d  
Związku Str. Poż.
Ochotnicza Straż Pożarna w Pszowie, za­

łożona w roku 1907, obchodziła 25-lecie swe­
go istnienia w niedzielę, dnia 3-go lipca. t. j. 
w dniu 10-lecia połączenia powiatu rybnic­
kiego z Macierzą. Ta uroczystość, obchodzo­
na pod pro tek toratem  druhów prezesów: s ta ­
rosty W yglendy i mecenasa Mildnera, była 
wspaniałą manifestacją nietylko strażactwa, 
ale również i miejscowej ludności. Dla ucz­
czenia tych rocznic odbyło się również w 
Pszowie w tym dniu odsłonięcie pomnika, 
ufundowanego ku czci poległych w wojnie 
światowej i wojnie bolszewickiej, a Powiato­
wy Związek odbył swe doroczne W alne Zgro­
madzenie.

Już w sobotę, dnia 2 lipca b. r. odbyły 
się wielkie pokazowe ćwiczenia jubileuszo­
wej straży z udziałem kopalnianej straży 
kop. Anny w Pszowie. Ćwiczenia w maskach 
gazowych wzgl. dymowych wykazały wielką 
sprawność bojową wymienionych straży. Po 
ćwiczeniach odbyła się defilada, poczem na­
stąpił pochód na cmentarz, celem złożenia 
wieńca na grobie założyciela straży 1-go p re ­
zesa i długoletniego naczelnika gminy, ś, p. 
M ajera. Po pochodzie odbyła się w lokalu 
związkowym p. Musioła uroczysta akadem ja 
strażacka pod przewodnictwem druha p re ­
zesa i naczelnika gminy p. Rzodeczki, który 
w swojem powitalnem przemówieniu podniósł 
znaczenie tej akadem ji i zobrazował w ogól­
nych zarysach piękność tej pamiętnej uro­
czystości, następnie członek honorowy, Kon-

Straży Pożarnych W ojewództwa Śląskiego 
wybrano po myśli § 16 s ta tu tu  Związku 45 
delegatów ii 8 zastępców.

W ybór miejsca następnego Walnego 
Zgromadzenia, na wniosek druha posła Ko­
zaka przekazano do decyzji Zarządu Związ­
ku.

Po załatw ieniu szeregu drobnych wnios­
ków i udzieleniu wyjaśnień na interpelacje, 
Przewodniczący druh Prezes Kędzior w ser- 
decznem przemówieniu podziękow ał go­
ściom i delegatom za rzeczowe ustosunko­
wanie siię do poszczególnych punktów  po­
rządku obrad, za spraw ny przebieg W alne­
go Zgromadzenia, a  zapew niając delegatów 
imieniem Zarządu o dalszej jego chęci nie­
zmordowanej pracy dla dobra strażactw a, 
wezwał wszystkich do zakończenia obrad 
wzniesieniem trzykrotnego okrzyku na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej P rezy­
denta prof. Mościckiego.

z e n i e  D e l e g a t ó w  
Pow. Rybnickiego.
stanty Kowol, zreferował jak założono straż 
pożarną w Pszowie. Dalej, druh sekretarz 
Kłosok odczytał dedykacje ofiarowane stra- 
żactwu śląskiemu przez Pana W ojewodę Dr. 
Grażyńskiego, M arszałka Sejmu Śląskiego 
Konstantego Wolnego i Prezesa Związku 
Straży Pożarnych W ojewództwa Śląskiego 
M ecenasa M udnera. W końcu przemawiali 
druh powiatowy naczelnik Tomeczek, który 
zarazem wręczył 5-ciu honorowym członkom 
za 25 lat wysługi w strażactwie piękne dy­
plomy, a na zakończenie przemawiał rów­
nież naczelnik rejonu, druh Musioł, o zakre­
sie prac strażackich w rejonie. W niedzielę, 
dnia 3 lipca wczesnym rankiem gromadziło 
się strażactwo sąsiednich straży oraz miejs­
cowa ludność. O godzinie 9-ej rano stanęło 
do raportu z powiatu 20 drużyn w liczbie 36 
oficerów i 220 strażaków, a pozatem zgłosi­
ły się liczne towarzystwa i związki, jak 
i wielka liczba gości.

O godzinie 9.30 nastąpił odmarsz do koś­
cioła na nabożeństwo. Po nabożeństwie ru ­
szył pochód przez wieś a po odebraniu przez 
przedstawicieli władz państwowych i związ­
kowych defilady, ruszył pochód pod nowy 
pomnik, wystawiony z inicjatywy związku 
inwalidów wojennych, przy poparciu n rner- 
jałnem obywateli gminy, jak i pomocv tech ­
nicznej budowniczego p. Maciejka. Pomnik, 
o którym wyżej jest mowa, wystawiono ku 
czci poległych 82 polskich obywateli, w tem
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5-ciu byłych strażaków . Pomnik, o a rch itek t 
tu rze  now oczesnej, zosta ł po p ięknem  p rz e ­
m ów ieniu dziekana rad cy  duchow nego ks. 
proboszcza K nosały i odsłonięciu p rzez p. 
s ta ro s tę  W yglendę, pośw ięcony i oddany 
pod  opiekę miejscowemu obyw atelstw u. Po 
odsłonięciu pomnika, dokonał p. s ta ro sta  de­
koracji zasłużonych strażaków , dziękując im 
następn ie za pe łn ą  pośw ięcenia pracę, przy- 
czem  podkreśla ł szczególnie zasługi n a js ta r­
szych strażaków . N astępnie odbył się z jazd  
delegatów  związku straży  pożarnych  pow iatu 
rybnickiego pod przew odnictw em  druha P re ­
zesa powiatowego, s tarosty  W yglendy. Po 
zjeździe odbył się koncert ogrodowy ork ie­
s try  zw iązku straży  Pszów pod  b a tu tą  k a ­
pelm istrza Szulcego, urozm aicony różnem i 
niespodziankam i. Po koncercie odbyła się z a ­
baw a dla przybyłych strażaków .

Obrady Walnego Zgromadzenia.
O godz. 12.30 zagaił d ruh  p rezes dorocz­

ne W alne Zgrom adzenie D elegatów  Pow iato­
wego Związku, podając  do wiadom ości po­
rządek  dzienny, k tó ry  był następu jący : 1) 
zagajenie; 2) stw ierdzenie ilości delegatów; 
3) przem ów ienie przedstaw icieli w ładz p ań ­
stwowych i zw iązkowych; 4) odczytanie p ro ­
tokółu ostatniego W alnego Zebrania; 5) 
spraw ozdanie z działalności Zarządu, a) se­
k re tarza , b) skarbnika, c) powiatowego n a ­
czelnika i d) kom isji rew izyjnej; 6) udzie le­
nie Zarządow i pokw itow ania; 7) w ybór ko­
m isji rew izyjnej, delegatów  na z jazd  w oje­
wódzki oraz 4 członków Zarządu, k tórzy  p o ­
przednio  w drodze losowania ustąpili; 8) 
ustalenie sk ładek na rok 1932/33; 9) za tw ie r­
dzenie budżetu  na rok 1932/33; 10) ustalenie 
m iejsca odbycia następnego walnego zeb ra­
nia; 11) wolne głosy i wnioski i 12) zakoń­
czenie.

D ruh P rezes w swem pow italnem  p rz e ­
mówieniu podkreślił w szczególności w aż­
ność obchodzonej p rzez strażactw o i lud 
śląski uroczystości 10-lecia połączenia p o ­
w iatu  z M acierzą, to też delegaci w liczbie 
59, ze 150 głosami, postanow ili jednogłośnie 
w ysłać telegram y hołdow nicze P anu  P re z y ­
dentow i R zeczypospolitej oraz W ojew . Ślą­
skiemu, Honorowem u Prezesow i S trażactw a 
Śląskiego. Po stw ierdzeniu  ilości delegatów  
odczytano pro tokół ostatniego W alnego Ze­

brania, k tó ry  delegaci p rzy ję li do w iadom o­
ści bez dyskusji. N astępnie złożył spraw oz­
danie Prezes, podkreśla jąc, że p race  w po­
wiecie, mimo ciężkiego kryzysu, rozw ija ją  się 
pom yślnie. Zkolei złożył spraw ozdanie druh 
sek re tarz  G rychtoł. N astępnie druh  skarbnik 
Lewandowski, dalej naczelnik powiatowy 
druh Tomeczek, zaś za kom isję rew izyjną, 
d ruh prezes ochotniczej straży  W ilchwy, C y­
ganek M ichał. W szystkie spraw ozdania zo­
sta ły  po krótkiej dyskusji p rzy ję te  do za ­
tw ierdzającej wiadomości, poczem  na wnio­
sek przedstaw iciela  kom isji rew izyjnej Z a­
rząd  o trzym ał od delegatów  absolutorjum . 
N astępnie odbył się w ybór kom isji rew izy j­
nej, do k tórej zostali w ybrani: druh naczel­
nik Seget z Lubomi, druh naczelnik Dworo- 
wy z R ydułtów  oraz  druh  p rezes Cyganek 

ponow nie. W  ciągu dalszym  w ybrano 213 d e le ­
gatów na z jazd  wojewódzki, odbyć się m a ją ­
cy we w rześniu r. b. Do Zarządu, z k tó re ­
go poprzednio  dobrowolnie ustąp ili: d ruh
prezes W yglenda, druh  sek re tarz  G rychtoł, 
d ruh burm istrz R ostek i d ruh  ław nik Koczor, 
zostali ponownie w ybrani: d ruh  p rezes W y­
glenda, d ruh sek re tarz  G rychtoł, d ruh b u r­
m istrz R ostek i d ruh  naczelnik  G rzegorzyca.
W spraw ie sk ładek  członkow skich zabrał 
głos druh prezes, po leca jąc  wysokość do-- 
tychczasow ych składek, co też delegaci jed ­
nogłośnie uchw alili. B udżet ustalony  po s tro ­
nie dochodów jak  i rozchodów  na sumy 
9.395,00 zł. został p rzez delegatów  jedno­
głośnie uchw alony i zatw ierdzony. Spraw ę 
ustalen ia  m iejsca odbycia następnego W a l­
nego Zebrania pcruezono Zarządow i. W  wol­
nych głosach i wnioskach zab rał głos druh 
Prezes, po lecając delegatom  jak najżyw szą 
działalność na niwie strażactw a, zaś d ruho­
wie delegaci postanow ili uchw alić wniosek, 
w yłoniony w śród delegatów , aby  Z arzad P o ­
wiatowy odniósł się p rzez Z arząd  W o je­
wódzki do Śląskiej R ady  W ojew ódzkiej w 
celu uregulow ania w drodze ustaw y kw estyj 
ubezpieczeniowych p rzez ubezpieczalnie k ra ­
jowe i zagraniczne na rzecz strażactw a. N a­
stępnie podniósł d ruh  naczelnik rejonow y 
P roske oraz druh nacz. rej. Sm ółka, aby 
stw orzyć kom isję odznaczeń.

Po omówieniu spraw  drobniejszych, z a ­
kończył druh prezes W alne Zgrom adzenie 
o godzinie 14-ej hasłem  „C zołem ”.
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